
 

 Po Boskiej Liturgii artos zostaje przyniesiony do trapezy i śpiewa się trzy razy: 
Chrystus powstał z martwych, śmiercią podeptał śmierć, i będącym w grobach 
życie dał. 
 Ojcze nasz. Po zwykłym pobłogosławieniu stołu diakon mówi: 

Do Pana módlmy się. 
Chór: Panie, zmiłuj się. 
Kapłan: Panie Jezu Chryste, Boże nasz, chlebie anielski, chlebie żywota 

wiecznego, który zstąpiłeś z nieba i nakarmiłeś nas w tych pełnych światłości 
dniach pokarmem duchowym Twoich Bożych łask, ze względu na Twoje 
zbawcze zmartwychwstanie po trzech dniach, wejrzyj i teraz, pokornie prosimy 
Ciebie, na modły i dziękczynienia nasze, i jak pobłogosławiłeś pięć chlebów na 
pustyni, i teraz pobłogosław ten chleb, aby wszyscy, którzy będą go spożywali 
otrzymali błogosławieństwo duchowe i cielesne oraz zdrowie, przez łaskę i 
miłosierdzie Twojej miłości do człowieka. Ty bowiem jesteś uświęceniem 
naszym i chwałę oddajemy Tobie z niemającym początku Twoim Ojcem, i z 
Najświętszym, i Dobrym, i Życiodajnym Twoim Duchem, teraz i zawsze, i na 
wieki wieków. 

Chór: Amen. Chrystus powstał z martwych, śmiercią podeptał śmierć, i 
będącym w grobach życie dał (trzy razy). 
 Artos rozdrabnia się i rozdaje wszystkim przed obiadem. Można też rozdzielić go na 
Boskiej Liturgii po modlitwie odmawianej przed amboną i rozdawać wiernym zamiast 
antidoronu. 
 


